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Proszę o opublikowanie mojej odpowiedzi ,na oszczerstwa  opublikowane na stronach Forum Michalkiewicz , przez „Januarego „ . Do innych zniesławiających mnie tekstów ustosunkuję się póżniej, w kolejnych odpowiedziach .

                                                                                                                          Serdecznie Pana pozdrawiam

                                                                                                                           Mgr Eugeniusz Koprowski

A. Odpowiedź  Nr 1 Prof. A. Jaroszowi  ( bo autoryzował  opublikowany tekst ) i autorowi opublikowanego paszkwilu ,który ukrywa  się  pod  pseudonimem  J a n u a r y :

        Panie  Profesorze, kolejny raz Pan mnie zniesławia i obraża urojonymi oszczerstwami . Okazał się Pan wielkim draniem, kłamcą i  człowiekiem pozbawionym godności , zwykłej przyzwoitości , dlatego ufam iż już wkrótce Pan Bóg pozwoli, aby  Sądy karne potwierdziły to o czym mówią skrzywdzeni przez Pana Ludzie Dobrej Woli , aby sprawiedliwie osądzono wszystkie Pańskie  dokonania i czyny . Boleję nad tym, że Prof. Antoni  Jarosz nie posiada człowieczego sumienia i elementarnych kwalifikacji etycznych, boleję nad tym, że ponad 510 tysięcy  internautów  ocenia Pana jako wyjątkowo podłego i  złego  człowieka . Panu Bogu powierzam wszystkie Pana  „ dokonania i  czyny bezprawne” oraz  ocenę tak wielu krzywd oraz okropności ,zbrodni, które Pan mnie i mojej rodzinie uczynił . Poznałem bardzo wielu  Zacnych Ludzi, którzy podobnie jak i ja ofiarnie, godziwie i bezinteresownie przez wiele lat Panu służyli, a gdy upomnieli się o godne traktowanie i choćby częściowy  zwrot poniesionych nakładów finansowych , zostali  sponiewierani różnorodnymi  oszczerstwami , w tym etykietą  „ konfidentów, oszustów, zdrajców i pasożytów „ , np. tak się wyrażał Pan o mgr Januszu Nowackim ( tel. kom. 782308841 ) ,o Prezesie Andrzeju Klimku  z Rzeszowa ( 602616409 ) , o Prezesie KOS-u Bogdanie  Migasie z Domaszowic k. Kielc (tel. kom. 661132167 ) oraz  identycznie jak mnie pobił , wykorzystał  finansowo i zniesławił  Pan  Mecenasa - Marka z Warszawy . Znam dziesiątki  przykładów Pana nieuczciwości , w tym tak wiele czynów karalnych  ( które mam nadzieję, iż wkrótce Sądy osądzą  i  pozna je cała Polska ) , iż moje sumienie nie pozwala mi dalej służyć człowiekowi, który skrzywdził i wciąż krzywdzi tak wielu uczciwych, ofiarnych w bezinteresownej służbie i wielkich , wspaniałych ludzi .

To nie ja , lecz to Pan jest „pasożytem” , bo od wielu lat żyje Pan na czyjś koszt i najczęściej na koszt ludzi, których Pan oszukał, ........., zniesławił oszczerczymi pomówieniami .Prawie dwa lata oszukiwał Pan mnie i moją rodzinę oraz żył Pan na mój koszt . Ofiarowałem Panu kilkaset dni i nocy ciężkiej pracy społecznej jako Pana kierowca, opiekun, pełnomocnik, przedstawiciel, sekretarz ; poniosłem ogromne koszty związane z obroną Pana  osoby, z moją działalnością interwencyjno - prawną i nagłaśnianiem pańskich krzywd w mediach oraz podczas wielu manifestacji w różnych zakątkach Polski .Prokuraturze w Krakowie wpłaciłem  14.I.2008r. 13 500 złotych kaucji, a  25.IV.2008r. tejże  Prokuraturze wpłaciłem 15 000 zł. kaucji za wypuszczenie Pana na wolność, ponadto na pokrycie kosztów:  transportowych , pocztowych , poligraficzno - biurowych ,interwencyjnych wydałem minimum  30 tysięcy  złotych ( stan na 30.VI.2008r. - 26 316 złotych ). Dotąd Pan mnie nie zwrócił ani jednej złotówki, ponad kwotę 15 000 złotych . Nie da się wycenić ogromnych nakładów bezinteresownej mojej pracy i służby Panu uczynionej kilkuset nieprzespanymi nocami i  ponad  550 dniami ,w wymiarze 16-20 godzin na dobę .

Nie sposób  jest wycenić koszt organizacji kilkudziesięciu manifestacji i protestów społecznych , w których łącznie w różnych zakątkach Polski udział wzięło ponad 100 tysięcy osób ,a sztab organizacyjny mgr Eugeniusza Koprowskiego musiał  opracować, wydrukować  i rozprowadzić kilkaset tysięcy zaproszeń i  pisemnych informacji o krzywdach wyrządzanych Prof. Antoniemu Jaroszowi  oraz o Pańskim dorobku .

Słał Pan do mnie i do Ks. Biskupa Frankowskiego błagalne listy, abyśmy uczynili wszystko co jest możliwe i  uwolnili A. Jarosza z Aresztu Śledczego . Proponował Pan w tych listach organizację zbiórek publicznych na kaucję ,nalegał Pan abym na ten cel zaciągał pożyczki i przyrzekał Pan w swoich listach zwrot wszystkich poniesionych nakładów finansowych . Pana listy w obszernych fragmentach były publikowane na Stronie Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP i w wielu innych mediach .  Nie otrzymałem zgody na zbiórki publiczne, ani od władz państwowych, ani od władz kościelnych , dlatego nigdy w latach 2007 – 2009 nie ogłaszałem w Radiu Maryja i w innych mediach zbiórek publicznych, nigdy w żadnej formie, ani w Kraju ,ani zagranicą zbiórek  pieniężnych i rzeczowych nie prowadziłem, na jakikolwiek cel i nigdy  z tego tytułu nie otrzymałem ani jednej złotówki .Nigdy nie nawoływałem w mediach do wstępowania do PER RP i wpłacania na konto Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP składek statutowych, na cele związane z obroną Prof. Antoniego Jarosza . Także zgromadzenia przedstawicieli organizacji społecznych w dniach 10-11 stycznia 2008 r. na terenie gmachu Sądu Okręgowego w Krakowie  nie zwoływałem przy wykorzystaniu anteny Radia Maryja . Broniłem Prof. A. Jarosza, nie jako jego adwokat, lecz jako Jego i dwóch Stowarzyszeń  przedstawiciel , pełnomocnik i opiekun , co było i  jest  zgodne  z polskim prawem , bo organizacje społeczne przed prokuraturą i sądami mogą reprezentować władze statutowe lub ich pełnomocnicy, a nie li tylko adwokaci  .Ustawa nie nakłada obowiązku posiadania wykształcenia prawniczego lub uprawnień adwokackich, przez osobę reprezentującą Stowarzyszenie .

W pisemnym oświadczeniu Prof. dr hab. Antoniego Jarosza z dnia 9.X.2008r. rektor oskarżył mnie o wiele niegodziwości, w tym, że płacił mnie za każdy zlecony wyjazd moim prywatnym samochodem od 100 do 300 złotych i miał mi wręczyć łącznie w latach 2007-2008 około 7000 złotych . To jest oszczerstwo ! Choć od tego dnia dotąd nigdy nie spotkałem się z Profesorem A. Jaroszem, Jego ludzie z Krakowskiego Komitetu Obrony Prof. Antoniego Jarosza, na tym forum bezpodstawnie mnie oskarżają, że Prof. A. Jarosz łącznie w latach 2007-2008 miał mi wręczyć 40 000 złotych , co jest  kolejnym kłamstwem .

Po moim oświadczeniu z dnia 9.X.2008r. ( opublikowanym i udokumentowanym dowodami podpisanymi przez A. Jarosza ,na stronach internetowych : www.perrp.republika.pl   oraz www.soirp.iap.pl ) już się Profesor nikomu nie skarży, że Eugeniusz Koprowski otrzymał od niego jakąkolwiek kwotę ponad 15 000 złotych i że to  mgr E. Koprowski  pobił 9.X.2008r. Prof. Antoniego Jarosza  , o czym m.inn. przekonuje opublikowany na łamach tego forum tekst podpisany  ps. January  w  imieniu Prof.  A. Jarosza , który  cały  tekst  autoryzował . 

Przy tym "January" wyjaśnia, że to siostrzeniec okradł go na 40 tys. złotych , a Prof. A. Jarosz informację tę autoryzuje .... Co  na to Krakowski Komitet Obrony Prof. A. Jarosza ,którego przedstawiciel oskarżył mnie o

pobranie 40 tys. złotych , zniesławił na  forum Michalkiewicz , choć sam A. Jarosz i reprezentujący Profesora JANUARY , dementują to oskarżenie i wskazują ,iż to siostrzeniec Profesora ukradł mu 40 tys. złotych ? ......

Być może posiadane przeze mnie dowody z wielu dokonanych konfrontacji  Eugeniusza Koprowskiego z Prof. Antonim Jaroszem , przeprowadzone w obecności kilkudziesięciu świadków i jego wypowiedzi odwołujące rozpowszechniane na mój temat oszczerstwa, uczynione w Kielcach, w Częstochowie, w Krakowie i w  Sandomierzu , uzmysłowiły  Profesorowi, iż nikt kto zna przebiegłość i pazerność Profesora na każde pieniądze, nie uwierzy w to, że Prof. A. Jarosz mógł  refundować E. Koprowskiemu jakiekolwiek koszty związane z jego obroną i zleceniami oraz że to Koprowski pobił Prof. A. Jarosza ,jeżeli istnieją świadkowie zdarzenia, którzy twierdzą inaczej  i dowodzą ,że to Prof. A. Jarosz pobił swojego  społecznego opiekuna i pełnomocnika . 

Nadal  kłamiecie Panowie ( A. Jarosz i January ), informując opinię publiczną , że wpłaciłem do Prokuratury  tylko 13 500 złotych kaucji i tym dowodzicie, że ukradłem A. Jaroszowi co najmniej 1500 złotych. Moje dowody  wpłat:  13 500 złotych  z dnia 14.I.2008r. i 15 000 złotych z dnia 25.V.2008r. opublikowałem na stronach interne-towych : http://www.perrp.republika.pl   +  http://www.soirp.iap.pl  , są to fakty bezsporne i powszechnie znane . Przypomnijmy internautom : w maju 2007r. Prokuratura w Krakowie wyznaczyła kaucję w wysokości 30 000 złotych ,a  25 kwietnia 2008r. wyznaczono drugą kaucję w wysokości 35 tysięcy  złotych . Ponadto w.g. stanu na dzień 1 lipca 2008 r. zalegał Pan Profesor mnie i  PER RP minimum 26 310 złotych ( co zostało udokumentowane , opubikowane i akceptowane przez Pana Prof. A. Jarosza )  z tytułu braku refundacji należności za paliwo, oleje, opłaty telefoniczne, pocztowe , biurowe, poligraficzno – wydawnicze i interwencyjno-prawne . Wg. stanu na dzień 31 grudnia 2007r. wydatki te wyniosły minimum 15 006 złotych, dlatego od  10 do 11 stycznia 2008  w kasie PER RP nie było ani jednej złotówki na wpłatę kaucji, bo łączna kwota zebranych w latach 2007-2008 składek statu-towych wyniosła  około 13 700  złotych (bo ponad 400 złotych wręczyliśmy Panu Profesorowi podczas  odwie-dzin w Areszcie ; paczki żywnościowe + 200 zł. + 100 złotych ),a udokumentowane rachunkami wydatki na ko-niec 2007r., związane z Pana obroną w 2007 r. przekroczyły 15 tysięcy  złotych , co Pan  i  ja potwierdziliśmy wzajemnym pokwitowaniem stron  z dnia 30 czerwca 2008 r. , którym rozliczyliśmy rok 2007,a dotąd nie rozli-czyliśmy jeszcze kosztów 2008 roku, w tym i wpłaconej przez nas kaucji 15 000 złotych i wydatków towarzy-szących służbie Panu ( stan na 1.VII.2008 r. to kwota 11 316 złotych ) . Na poczet tego długu  oraz wszystkich Pańskich pozostałych długów ( obecnych i przyszłych, związanych z obroną Pana osoby ) wobec  mojej osoby, w tym  związanych z zaciąganymi pożyczkami na kaucje, na adwokatów, na koszty biurowe oraz interwencyjno-prawne oddał Pan mnie pod  zastaw swoje własnościowe mieszkanie w bloku w Rzeszowie . Inicjatywa wyszła od Pana i wiele razy Pan mnie błagał abym jej nie odrzucał. Także proponował Pan mnie i mojej żonie oddanie  swojego mieszkania w zamian za utrzymanie w Kielcach, ale ofertę zdecydowanie odrzuciliśmy i  dotąd za darmo Pana utrzymywaliśmy. Gdy Pan zażądał ode mnie zerwania umowy z niektórymi adwokatami  i zatrudnienia kilku nowych adwokatów, gdy obaj mieliśmy świadomość tego, że istnieją dwie decyzje Prokuratury z Krakowa w sprawie  zwolnienia Pana  dopiero po wpłaceniu kaucji w łącznej wysokości 65 000 złotych (decyzją z 8 maju 2007r. zażądano od Pana 30 000 złotych kaucji , a 25 kwietnia 2008 r. nową decyzją żądano od Pana 35 000 zł. kaucji ,ale nie  anulowano dotąd decyzji wcześniejszej ) , gdy  uświadomiłem sobie, iż pożyczyłem od dwóch dobrych ludzi i wydałem na koszty związane z Pana obroną  30 000 tysięcy  złotych , a ponadto wydałem  na Pana dziesiątki tysięcy złotych  na organizację protestów i inne wydatki związane z Pana obroną , w tym wg stanu na dzień 1 lipca 2008r. - 26 310 zł. udokumentowanych zaakceptowanymi  przez Pana rachunkami , pod wpływem kilku usilnych błagań  z Pana strony, przyjąłem Pańskie mieszkanie pod zastaw obecnych i przyszłych Pańskich długów wobec mojej osoby, rodziny i Parlamentu Ekologiczno - Rolnego RP . Dotąd z danego mi  przez Pana uprawnienia nie korzystałem i nie zamierzałem korzystać, bo wierzę , że Pan dotrzyma danych mi obietnic .

Kłamie Pan w  swoim oświadczeniu, że „chciałem (od Pana ) wyciągnąć wszystko, również  ... mieszkanie „ . To Pan  przez  prawie dwa lata zlecał  mi  różnorodne  i  kosztowne usługi , lecz za nic nigdy nie płacił , to Pan wiele razy  błagał mnie, abym godził się na to, iż wszystkie świadczenia ,będzie otrzymywał pod  zastaw mieszkania, dotąd dopóki dług nie zostanie  spłacony . Przy tym zawsze Pan Prof. A. Jarosz obiecywał, że wkrótce  uruchomi środki i cały zaciągnięty u mnie dług zwróci .Dotąd nie zwrócił ! Hipoteka mieszkania w bloku w Rzeszowie jest obciążona długami Prof. A. Jarosza zaciągniętymi u mgr Eugeniusza Koprowskiego i w PER RP ,ale to nie ozna-cza, że zamierzam  Profesora eksmitować z mieszkania lub go „wykańczać „  .Zaciągnięte długi i zobowiązania należy spłacać , a kłamstwa ,zniesławiające oszczerstwa, grożby bezprawne i prowokacje nie są stosowną formą zwrotu długu wdzięczności i zaciągniętych zobowiązań finansowych  !.....

Po pobiciu mnie (9.X.2008r.) sześć dni. czekałem na zwykłe słowo  p r z e p r a s z a m , nie padło, lecz w tym czasie rozpowszechniał Pan pisemne kserokopie oświadczenia z dnia 9.X. 2008r., w którym kłamstwami  Pan mnie znieważał i zniesławiał , a ponadto nękał i wciąż dotąd nęka Pan mnie i moją żonę telefonicznymi  obelgami i grożbami bezprawnymi ,które są  k a r a l n e ! .... Dzięki wspólnej modlitwie ,odbytej telefonicznie z Ks. Bisku-pem Ordynariuszem, pokonałem w sobie  chęć odwetu  i zemsty ,dlatego odstąpiłem od nadania biegu karnego incydentowi z dnia 9 pażdziernika 2008 roku , i fakt ten uzasadniłem Pańskimi przeprosinami, których dotąd nie było. Kiedy ja milczałem i modliłem się za Pana o  opamiętanie, o dar pokory i dostrzeżenia siebie w blasku prawdy ,Pan szalał  nieuzasadnioną nienawiścią do mnie  i rozpowszechnianiem oszczerstw i wciąż nowych kłamstw, obelg , obrażał Pan nie tylko Pana Boga i Ludzi Dobrej Woli , lecz i mnie oraz moją żonę  .

Dopiero w  póżnych  godzinach wieczornych 14.X.2008 r. opublikowałem oświadczenie, w którym złożyłem rezygnację ze wszystkich funkcji związanych z obroną Prof. A. Jarosza oraz rozwiązałem Komitet Obrony Prof. A. Jarosza i  dopiero 11 listopada 2008r. powołałem 638 osobowy Komitet Obrony Osób Represjonowanych i Skrzywdzonych , bo 21 .X. 2008 roku upłynął  ostateczny  termin do złożenia rezygnacji z udziału w nowym Komitecie . Nikt nie zrezygnował .... Wielu moja decyzja ucieszyła , bo nie chcieli dłużej  firmować , reprezen-tować rektora A. Jarosza swoim nazwiskiem... i nosili się z zamiarem wystapienia z Komitetu Obrony Prof. dr hab. A. Jarosza ....

Nie zamierzałem publikować żadnych informacji  związanych z konfliktem między nami, dlatego użyłem kilku ogólników i formuły, iż pojawiły się nowe okoliczności i dowody . Gdy Pan  mnie wciąż szkalował ,zniesławiał i nieustannie naruszał moje dobra osobiste, te obelgi dotarły do mediów i moich przyjaciół, rodziny,  zostałem zmuszony do sprostowania kłamstw , zdementowania Pańskich oszczerstw i u7jawnienia prawdy w odpowiedzi na Pańskie oszczerstwa i zadawane mi pytania  !  Na pytanie: Jakież  to mogły być te nowe okoliczności i dowody  ,  odpowiedział Pan January błędnie i  w  taki  sposób ,żeby mnie ośmieszyć , zniesławić  i  upokorzyć w opinii publicznej , by  ukryć rzeczywiste przyczyny tego co się pomiędzy nami wydarzyło . .Dobry dziennikarz  najpierw stara się poznać stanowiska wszystkich stron i dopiero po tym zajmuje stanowisko w sprawie . Ze mną  oszczercy - uczestnicy forum  - oraz  autor  paszkwilu  Pan January dotąd  nie rozmawiali , nigdy dotąd ich nie znałem, ani oni mnie  nie mogli  znać, a usiłowali przedstawić nie tylko oszczerstwa o mnie, ale i moje nie ujawnione myśli  i zamiary . Jakie : 

1. January napisał : „ Tam w Częstochowie został zdemaskowany i skompromitowany publicznie, że nie jest społecznikiem ani Samarytaninem tylko pasożytem, który żerował na nieszczęśniku A.J.  ...” . Tylko  świadomie autor  paszkwilu, nie poinformował internautów  o tym , iż to ja Eugeniusz Koprowski 6 września 2008r. w Częstochowie i  3 oraz 9 pażdziernika 2008 r. w Krakowie odkryłem i ujawniłem prowokację zorganizowaną przeciwko mojej osobie przez  rektora A. Jarosza i jego kilku przedstawicieli oraz  zdemaskowałem Prof. dr hab. Antoniego Jarosza  jako konfidenta służb specjalnych oraz  tego, który zdradził, sponiewierał oszczerstwami i zaocznie bezpodstawnie oskarżał swojego opiekuna i pełnomocnika, a gdy dochodziło do konfrontacji w mojej obecności, zarzuty wycofywał, przyznawał się do tego, że nigdy nie wręczył mi ani jednej  złotówki więcej ponad kwotę 15 000 złotych i udawał, że nie zna Izy Roztworowskiej i Pana Widurka oraz te osoby oskarżał przede mną jako autorów kilku prowokacji i wielu oszczerstw celowo rozpowszechnianych na mój temat . Nie publicznie, lecz w cztery oczy w rozmowie z A. Jaroszem miałem odwagę mu powiedzieć ,że podejrzewam go o to  , że  jest konfidentem i  że to On organizuje przeciwko mnie prowokacje, m.inn. poprzez rozpowszechnianie na mój temat nieprawdziwych informacji, zmyślonych oszczerstw , i to ten fakt  spowodował utratę mojego zaufania  do Prof. A. Jarosza , co po miesiącu kampanii oszczerczej, inicjowanej  i reżyserowanej przez służby specjalne , Prof. A. Jarosza i podstawionych mu ubeków spowodowało  „ r o z b r a t  „  między  nami  !

2. Ja zawsze działam w prawdzie i w zgodzie ze swoim przekonaniem i sumieniem .Przez dwa lata dochodziłem prawdy o Prof. Antonim Jaroszu i dotąd dopóki byłem przekonany o wyrządzanej mu krzywdzie , gdy broniłem śmiertelnie zagrożonego zdrowia i życia Prof. Antoniego Jarosza zamieszczałem  ( jak słusznie zauważył January )„ w  Internecie płomienne teksty podparte licznymi dowodami faktograficznymi martyrologii prof. A. Jarosza, Jego pobić, zniszczonego samochodu oraz wielu apeli o włączanie się  do pomocy Panu profesorowi ...” .  Z  510 tys. listów skierowanych do mnie i z  całości  Odpowiedzi Nr 1  wynika, że podjętą służbę wykonywałem ofiarnie, rozsądnie, wyjątkowo odważnie i bezinteresownie,  nie czyniłem tego dla korzyści majątkowych, dla rozgłosu ,bo oszczerstwem są zarzuty, że apelowałem  w Radiu Maryja  o datki dla Profesora  i kłamstwem jest to , że radiosłu-chacze Radia Maryja wpłacali jakiekolwiek sumy na  konto Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP, które w latach

2004 – 2008 nie istniało i dotąd nie istnieje . Tą kolejną nową okolicznością i rzeczywistym dowodem w sprawie Jarosza są  Jego oszczerstwa i moje odkrycie , zrozumienie, iż  ten człowiek jest tak wielce zepsuty, zły , że  jest  zdolny do zniesławienia oszczerstwami nawet najbardziej świętego człowieka ,bo A. J.  pozbawiony  zdrowego sumienia oraz elementarnej  przyzwoitości , bo za uratowanie mu życia, zdrowia i wyciągnięcie z Aresztu dotąd nie zdobył się na żaden gest życzliwej wdzięczności, lecz znieważył i nieustannie zniesławia oszczerstwami swo-jego społecznego pełnomocnika i opiekuna ,li  tylko  po  to aby uwolnić się od  zaciągniętego u Koprowskiego i w PER RP  długu w wysokości 26 316 złotych ( stan na dzień 1 lipca 2008 r. ) . Takie postępowanie wywołało u mnie konflikt sumienia i pytanie, czy Pan Bóg chce, żebym  nadal  bezinteresownie  służył tak złej i niewdzięcznej  osobie ? ....

3.January  napisał ,a Prof. Antoni Jarosz autoryzował tekst : . 

” Koprowski oszukiwał w ,,żywe oczy” wszystkich dokoła : Z wymienianą już wpłatą 15 tys. zł jako kaucja dla prok. Chmielarczyk – Skiby, oszukał Pana Prof. na co najmniej 1.5 tys. zł, bo istnieją dowody, którymi posługuje się gdzie indziej, że wpłata ta wynosiła 13.5 tys. zł .” .. Prof. Antoni Jarosz otrzymał 29.IV. 2008r. mój przelew  przekazania Prokuraturze 15 000 złotych i we wzajemnym pokwitowaniu stron z dnia 30.VI.2008r. potwierdził rozliczenie się stron z kwoty 15 tys. złotych .  Dowody tych wpłat  opublikowano w  internecie . Pomyślałem , jeżeli w tak oczywistej i bezspornej sprawie  Prof. A. Jarosz i oszczerca January  „  kłamią w żywe oczy ”  i  czynią ze mnie złodzieja , oszusta , to ci  ludzie są tak zepsuci, zdegenerowani, iż nie są  godni tego, by

można było  im w jakiejkolwiek sprawie i kiedykolwiek zaufać . Doszedłem do wniosku, że trzeba ostrzec Ludzi Dobrej Woli , i nieustannie należy ostrzegać  przed Krakowskim Komitetem Obrony Prof. A. Jarosza , bo pod tym szyldem ukrywają się ludzie ,którzy  zachorowali na antysemityzm i nienawiść do ludzi o odmiennych poglądach, ci ludzie kompromitują "narodowców" i nie powinni reprezentować  polski  ruch  narodowy ,dlatego uznałem, iż prawdę o tych  chorych , nieodpowiedzialnych przestępcach należy opublikować....,bo to jest kolejny istotny dowód w sprawie A. Jarosza – dowód, iż ten człowiek zawsze kłamie i otacza się ludżmi,  którzy „ w żywe oczy kłamią „ ,co udowadniam  moją wpłatą z dnia 25.IV.2008r. w wysokości 15 000 złotych . To są faktyczne, nowe , podstawowe ,choć  nie pełne dowody i okoliczności  w sprawie A. Jarosza .O innych  napiszę w kolejnej odpo-wiedzi ....

Moje oświadczenie z dnia 9.X.2008 r. napisałem natychmiast po zdarzeniu, była to wersja robocza, zbyt rozga-dana, emocjonalna, wymagająca  merytorycznego i stylistycznego poprawienia, uzupełnienia, korekt . Gdy otrzymałem wiele  nowych dowodów, że Prof. A. Jarosz wciąż mnie znieważa i zniesławia osobiście i poprzez przedstawicieli tzw. Krakowskiego Komitetu Obrony Prof. Antoniego Jarosza, dopiero 11 listopada 2008 r. opublikowałem  bez korekt, moje oświadczenie napisane przeze mnie i w wersji  roboczej z dnia 9.X.2008 roku .

Ta internetowa publikacja została wymuszona  przez  Prof. A. Jarosza, głównie ponad miesiąc trwającą  jego  oszczerczą kampanią wymierzoną w moje dobra osobiste oraz grożbami bezprawnymi i zniesławiającymi mnie obelgami A. Jarosza, a także obelgami i grożbami bezprawnymi liderów tzw. Krakowskiego Komitetu  Obrony Prof. Antoniego Jarosza .Ta odpowiedź i ujawnione w niej informacje oraz  fakty także zostały wymuszone przestępczą działalnością karalną, wymierzoną w moje dobra osobiste, ujawnioną na stronach Forum Michalkie-wicz ,o co oskarżam Prof. Antoniego Jarosza , Izę Roztworowską oraz wielu innych autorów oszczerczych wypowiedzi, ukrytych pod różnymi psedonimami, reprezentującymi lub działającymi w imieniu Krakowskiego Komitetu Obrony Prof. Antoniego Jarosza i jego lidera Widurka . Żądam natychmiastowego usunięcia obelżywych tekstów i zniesławiających mnie kłamstw opublikowanych na Forum Michalkiewicz oraz wnoszę o wykluczenie z forum oszczerców, którzy złamali Regulamin Forum , pod rygorem skierowania  ( w trybie pilnym ) sprawy do  Prokuratury  i  Sądu Karnego ...

Prof. Jarosz uznał, iż zamiast spłaty  zaciągniętych u mnie i w Parlamencie Ekologiczno-Rolnym RP długu , urządzi kilka misternie przygotowanych prowokacji, wywoła oszczerczymi pomówieniami oburzenie opinii publicznej, kłamstwami naruszy moje dobra osobiste, kupi fałszywych świadków, naśle na mnie bandytów, którzy grożbami bezprawnymi „ skują mi gębę, spalą ,unicestwią”  ( takie grożby bezprawne telefonicznie wypowiedział pod moim adresem  czołowy lider Krakowskiego Komitetu Obrony Prof. A. Jarosza, Pan Widurek . Na pytanie za co ? odpowiedział  „bo jesteś Żydem” . Podobne grożby i wiele obelg  pod moim  adresem kieruje telefonicznie Prof. Antoni Jarosz – grozi : „ moi ludzie cię dopadną „. Oświadczam ,że jestem Polakiem , głęboko wierzącym i praktykującym Katolikiem oraz nie mam nic na sumieniu, czego bym się wstydził . Dobra danego nie żałuję, wstydzę się tego, że zostałem zmuszony przez obelżywe oszczerstwa A. Jarosza i  Jego najemników do podania opinii publicznej prawdy o  Prof. A. Jaroszu na tym forum .) i to Go uwolni od spłaty zaciągniętych u mnie  długów i  innych  związanych  z Jego obroną  cywilno - prawnych  zobowiązań  . 

Aby ujawnić kolejne oszczerstwo i zrozumieć jego perfidię potrzebne jest to wprowadzenie .

Kolejny ,dramatyczny i najważniejszy  bój o wypuszczenie Profesora z Aresztu rozgrywał się 10 i 11 stycznia 2008 roku, bo w tych dniach Sąd Okręgowy w Krakowie rozpatrywał nasze odwołanie od wyroku I-szej instancji . Terminy rozpraw były ukrywane przed nami ,a zawiadomienia o rozprawach odwoławczych nie były dostarczane nam lub dostarczane były co najwyżej godzinę lub kilkanaście godzin przed rozprawą, w tym i apelacyjną . W ciągu niespełna  jednej doby musiałem zaprosić i przewieść do Krakowa 108 przedstawicieli organizacji społecznych z kilku województw i  zaprosić około 70 osób z Krakowa i okolic oraz  zabezpieczyć 30 tysięcy  złotych na wpłacenie kaucji . To graniczyło niemalże z cudem ,bo 9.I.2008r.  dysponowałem li tylko własną rentą

i kilkutysięcznym zadłużeniem PER RP, wydanym na cele związane z obroną Prof. dr hab. Antoniego Jarosza .

Cud nastąpił ! Pożyczyłem w Karpaczu 20 tysięcy  złotych i w Warszawie 10 tys.  złotych .Pomogli mi finansowo obaj synowie. Przelewy bankowe otrzymałem 10.I.2008 r. faxem w kserokopii do okazania Sądowi w dniu 10 stycznia 2008 r.  Utworzony pilnie sztab z członków Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP  w kilku wojewódz -twach jednocześnie wraz ze mną całą dobę dzwonił do członków PER RP i do moich znajomych, przyjaciół , a dwa autokary i trzy samochody osobowe na  prywatny koszt mojej rodziny ( dotąd bez rachunków ) całą noc jeżdziły  po Polsce i  zbierały uczestników zgromadzenia na terenie Sądu Okręgowego w Krakowie w dniach 10 - 11 stycznia  2008 roku .

Nie mogłem narażać siebie i Radia Maryja na zarzut organizacji nielegalnego zgromadzenia, bo o takim zgromadzeniu należało zawiadomić Sąd i Prezydenta Krakowa tydzień przed datą Jego organizacji .Mieliśmy na to tylko jedną dobę .Moi ludzie z Krakowa telefonicznie uprzedzali mnie, że określone służby czekają na mnie, aby mnie aresztować za zwołanie nielegalnego zgromadzenia .Ponadto popsuł mi się samochód i z konieczności musiałem zatrzymać się w warsztacie mechanicznym .W gmachu Sądu czekało na spotkanie ze mną  178 osób ,w tym 108 przywiezionych do Krakowa przeze mnie zorganizowanymi autokarami i samochodami osobowymi .

Około pół godziny przed rozpoczęciem posiedzenia Sądu Ojciec Tadeusz Rydzyk – Dyrektor Radia Maryja  przedzwonił do mnie i umożliwił mi drogą radiową wyjaśnienie i uzasadnienie prawne i merytoryczne podstawy  przybycia do Sądu tak wielu osób  . Wyjaśniłem, że nie zwołuję zgromadzenia  i nie zarządziłem żadnej zbiórki publicznej na cele związane z obroną Prof. A. Jarosza, lecz zapraszam przedstawicieli zarejestrowanych organizacji społecznych do przedłożenia Sądowi swojego stanowiska w sprawie prof. A. Jarosza . Moje  radiowe wystąpienie i nie stawienie się na rozprawę sądową  uratowało mnie od odpowiedzialności karnej i zdementowało doniesienia prasy lokalnej . O tym co się działo w Sądzie wiedziałem, bo miałem stały kontakt z Sekretariatem Sądu i członkami  PER RP, którzy byli na terenie gmachu Sądu i działali w moim imieniu .  Spotkaniem w Sądzie kierowałem  telefonicznie przy pomocy moich ludzi obecnych w gmachu Sądu . Przestrzegałem moich rozmówców przed jakąkolwiek zbiórką pieniężną i sam nie prowadziłem żadnej zbiórki publicznej w dniach 10-11. I. 2008r. i nigdy przed tą datą i po tym ,gdyż posiadałem  faxem nadany przelew ,iż 10 stycznia 2008r. przelano na moje konto 30 tysięcy pożyczki - składek  statutowych zwrotnych . A to mogło dać mi szansę na przekonanie Sądu, iż jestem w stanie wpłacić 30 tys. kaucji, gdyby 11.I.2008r. Sąd nie zablokował wejścia na V piętro gmachu Sądu w Krakowie .Wszystkie założone na ten dzień 10.I. 2008r. cele i zadania zrealizowałem . Do gmachu Sądu Okręgowego w Krakowie przybyłem po decyzji Sądu o przeniesieniu rozprawy na godzinę 12 w dniu 11 stycznia 2008 r. i  dopuszczeniu 13 przedstawicieli organizacji społecznych do udziału w rozprawie. Wcześniej poleciłem telefonicznie wybranie 25 przedstawicieli organizacji społecznych  i  rozwiązanie tego  zgromadzenia . Tego dnia spotkałem się li tylko z  kilkunastoma członkami PER RP - łącznie z  25 kandydatami do udziału w posiedzeniu Sądu w dniu  11.I.2008 r. .Od kilku rekomendowanych (przez pełnomocnika PER RP na miasto Kraków) członków PER RP przyjąłem składki członkowskie ( statutowe ) , które ujęto w  opublikowanym  w internecie rozliczeniu . Miałem świadomość tego iż w grupie znajduje się kilku przedstawicieli służb specjalnych i dziennikarzy, dlatego nie prowadziłem żadnej zbiórki publicznej i nie nadawałem mojemu spotkaniu charakteru zgromadzenia, lecz li tylko indywidualnej rozmowy z kilkoma osobami ,w celu zmontowania delegacji na spotkanie z Panią Prezes Sądu Okręgowego w Krakowie .Jako przedstawiciele 178 organizacji społecznych złożyliśmy  Pani Prezes Sądu pisemny protest w sprawie obrony A. Jarosza i wynegocjowaliśmy udział  dodatkowych 12 osób w posiedzeniu Sądu w dniu  11.I . 2008 r. Po tym zdarzeniu  wybraliśmy 2 nowych  pełnomocników  PER RP  na  miasto Kraków i rozeszliśmy  się .Nawiązałem kontakt z Panem E. Cichoniem – Adwokatem z wyboru Prof. A. Jarosza ,lecz on przebywał tego dnia w Toruniu ,dlatego umówiłem się z nim na spotkanie następnego dnia o godz. 11,45 przed salą 520  w gmachu Sądu Okręgowego. Gdy przybyłem na to spotkanie zastałem całe V piętro zamknięte i obstawione funkcjonariuszami Policji .Sędziowie i Policja  nie dopuścili mnie do spotkania z adwokatem Cichoniem przed salą 520 oraz nie dopuścili do udziału  w posiedzeniu Sądu ( w sprawie zwolnienia Prof. A. Jarosza z Aresztu, po wpłaceniu 30 000 zł. kaucji ) 25 przedstawicieli organizacji społecznych . Na schodach V piętra oczekiwało wielu dziennikarzy i kilkunastu  członków PER RP i  10 innych organizacji społecznych zaproszonych przeze mnie dzień wcześniej na to spotkanie .Około 40 minut przed godziną 12 na antenie Radia Maryja zaprosiłem  25 przedstawicieli organizacji społecznych do gmachu Sądu ( V piętro ,sala  520 ),którzy dzień wcześniej zostali dopuszczeni do udziału w rozprawie .Dotąt nieobecni, po tym apelu dotarli do Sądu . Ani tego dnia, ani nigdy w Radiu Maryja nie nawoływałem do zbiórek pieniędzy i nie prowadziłem zbiórki publicznej , bo nie posiadałem na to zezwolenia władz państwowych ,bo nie chciałem narażać Radia Maryja i siebie na zarzut  popełnienia czynów karalnych , a ponadto obecność wielu dziennikarzy  i w moim  odczuciu  służb specjalnych, uniemożliwiała takową zbiórkę . Obecni wśród nas dziennikarze i funkcjo-nariusze służb specjalnych, byli zaskoczeni wzorową organizacją protestów społecznych ,rozmodloną postawą uczestników spotkania – z różańcami w ręku i byli wściekli na mnie, że w ciągu kilkunastu godzin od powiado-mienia mnie o terminie rozprawy, zdołałem w  gmachu Sądu zgromadzić fanatycznie mnie oddanych 178 osób .

Z zachowania, z agresji i ze specyficznej aktywności rozpoznałem dziwne zachowywanie się Pani Roztworow -skiej Izabeli ,po konsultacji z pełnomocnikami poszczególnych grup, ustaliliśmy ,że ta Pani jest nieproszoną prowokatorką i zaliczyliśmy ją  do  „ wtyk i  konfidentów „ . Po zakończeniu posiedzenia Sądu Pan Adwokat E. Cichoń zbiegł z V piętra na parter, tu udzielił krótkiego wywiadu i uciekł na zewnątrz gmachu Sądu . Pobiegłem za Mecenasem, bo chciałem z nim omówić kilka spraw, lecz Pan Adwokat E. Cichoń uciekł i wsiadając do taksó-wki skrytykował zachowanie osób reprezentujących w dniach 10-11.I. 2008r. 178 przedstawicieli organizacji społecznych na terenie gmachu Sądu ,bo uwierzył kłamstwom lokalnej prasy . Byłem odmiennego zdania  i  publicznie bardzo wysoko oceniłem modlitewne skupienie, z różańcem w ręku zachowanie się uczestników obu zgromadzeń .Taką opinię o tym zgromadzeniu przekazałem V-ce Prezesowi Sądu . Kilka osób, które pozostały i jakiś czas towarzyszyły mnie, negatywnie oceniło zachowanie się i postawę Adwokata E. Cichonia , dlatego nakłaniały mnie do zmiany adwokata .Powiedziałem im, że muszę się spotkać w tej sprawie z Panem A. Jaroszem (  przebywał w Areszcie ). Ktoś  zaproponował wpłacenie mi składki na cele statutowe;  przy tym kilka osób podpisało zbiorczą deklarację przystąpienia do PER RP, wśród nich była Iza Roztworowska, która tego dnia jako ostatnia podpisała się na tej zbiorczej liście, że wpłaca 100 złotych .W sumie tego dnia zebrano  270 złotych składek  statutowych ,od członków  PER RP z Krakowa, 120 złotych od członków PER RP z Kielc i 100 złotych wpłaty od Pani Izy Roztworowskiej z Krakowa, którą w całości przekazano poprzez Biuro Przepustek Aresztu Śledczego Panu Prof. Antoniemu Jaroszowi ( paczka żywnościowa 104 zł.  + wpłaty : 200 zł. + 100 zł. ) . Po 11 stycznia 2008r. dotąd nigdy więcej na żadnym spotkaniu w Kraju , a także podczas licznych manifestacji nie prowadzono żadnych zbiórek publicznych, a nawet nie zbierano składek członkowskich na cele statutowe, przyjmowano odtąd li tylko wpłaty drogą pocztową lub za pokwitowaniem KP , dlatego każdy wpłacający miał i wciąż ma czym udokumentować swoją wpłatę  na cele statutowe PER RP . Innych wpłat nie było i dotąd nie ma ,a wszystkie otrzymane w latach 2007-2008 składki statutowe, w tym i zwrotne ujęto w opublikowanym rozliczeniu  z dnia  1 lipca 2008 roku . Dotąd nie zgłosiła się ani jedna osoba, która by kwestionowała fakt braku jej wpłaty w opublikowanym  w internecie wykazie wpłat i w rozliczeniu składek statutowych . Ani z Kanady, ani z innego państwa, spoza Polski nie wpłynęła jakakolwiek wpłata do Eugeniusza Koprowskiego lub PER RP  ( oprócz 1 osoby z Norymbergi ,z Niemiec, która wpłaciła 500 złotych, co jest odnotowane w rozliczeniu z dnia 1 lipca 2008r. i zostało opublikowane w internecie .

Prezydent PER RP mgr Eugeniusz Koprowski  upublicznił  na Stronie PER RP wszystkie wpłaty na cele statutowe i ujawnił wszystkie wydatki związane z obroną Prof. A. Jarosza . 

Żadna organizacja społeczna nie ma obowiązku upubliczniania swoich dochodów i wydatków. Żadna osoba z  zewnątrz i żaden Komitet nie ma prawa do kontroli finansów Stowarzyszenia innej osoby prawnej, bo od tego są uprawnione władze statutowe organizacji społecznej . Szczytem arogancji i brakiem poszanowania prawa  jest wypowiadanie się na temat posiadającego osobowość prawną Stowarzyszenia i jego legalnie działającego Prezydenta przez osoby spoza Stowarzyszenia . To co uprawia nielegalny Krakowski Komitet... jest czynem bezprawnym , a uzurpowanie sobie jakichkolwiek praw i uprawnień do osoby prawnej, którą jest PER RP  przez Krakowski Komitet Obrony Prof. A. Jarosza, który dotąd  działa bez osobowości prawnej i prowadzi działalność karalną , sprzeczną z prawem,  o czym  m.inn. świadczą wypowiedzi oszczercze i zniesławiające mnie, wypowia-dane przez lub  w imieniu  jego przedstawicieli na Forum Michalkiewicz ,zasługuje na społeczne napiętnowanie,

Potępienie  i natychmiastowe skierowanie do Sądu Karnego ,co zamierzam wkrótce uczynić !

Osoby, które złamały prawo mogą wkrótce stanąć przed Sądem Karnym i muszą się liczyć z odpowiedzialnością karną ,bo Pan Widurek i Pani Roztworowska byli świadkami  konfrontacji 6 września 2008r. w Częstochowie oraz 3.X.2008r. w Krakowie i słyszeli, iż w obecności Prof. Antoniego Jarosza i wielu  innych uczestników tych spotkań, wyjaśniłem, iż nigdy w latach 2007-2008 nie otrzymałem ani złotówki więcej ponad kwotę 15 tys. złotych  oraz  zawsze  pomoc opiekuńczą , interwencyjno-prawną i każdą inną świadczyłem nieodpłatnie, co wielokrotnie publicznie  potwierdził Prof. Antoni Jarosz . Podobna konfrontacja miała miejsce u  Prof. R. Kozłowskiego ,u  Ks. Biskupa Edwarda F. oraz Prezesa KOS  Bogdana  Migasa  z Domaszowic k. Kielc . W Krakowie Pan Widurek  i kilka innych osób w publicznej  rozmowie ze mną potwierdziło, że te oszczerstwa wyszły od  Prof.  A. Jarosza i dlatego dobrze się stało, że publicznie wszystkie pomówienia zostały wyjaśnione i stawiają mnie w zupełnie innym świetle ,bo przy E. Koprowskim  Prof. A. Jarosz wszystkie oszczerstwa  , plotki odwołał i potwierdził głoszoną przez mgr Eugeniusza Koprowskiego i Pana Prezesa Bogdana Migasa  prawdę o długach Prof. A. Jarosza wobec  E. Koprowskiego   i jego  wyjaśnieniach  oraz  potwierdzają  wersję  zdarzeń  mgr Eugeniusza Koprowskiego .

Nie jest prawdą, że kiedykolwiek w Radiu Maryja lub w innych mediach ogłaszałem zbiórki publiczne, na cele związane z obroną Prof. A. Jarosza . Nie jest prawdą ,że w tych mediach podawałem i ogłaszałem konto bankowe Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP .Także w żadnym piśmie nie podawałem konta PER RP, m.inn. z  tego powodu, iż  Parlament Ekologiczno-Rolny RP co najmniej od 5 lat nie posiada własnego konta bankowego. Istniejące na opublikowanych pismach sprzed kilku lat konta bankowe  nie istnieją w aktualnym obiegu od 5 lat , są  „ martwe, nie aktywne ,są dokumentem archiwalnym ” .

Z uwagi na powyższe  w latach 2007-2008 nie było możliwe i dotąd nie jest możliwe przesyłanie na konto Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP pieniędzy ,a to dowodzi, iż bezpodstawnie postawiono mgr Eugeniuszowi Koprowskiemu zarzuty i czyny, których on nie popełnił .  

Nie jest prawdą, że  z wykształcenia jestem  magistrem „ historii  po Wyższej Szkole Pedagogicznej,  udającym prawnika” , bo Eugeniusz Koprowski  jest absolwentem Uniwersytetu Warszawskiego, ma ukończone dwa kierunki studiów  wyższych oraz  kilka  kursów, w  tym  syndyka  i  z  zakresu  prawa  pracy. Ponadto posiada wszechstronne ponad 40-letnie doświadczenie udzielania pomocy interwencyjno - prawnej ponad 10 tysiącom osób , był kilka kadencji ławnikiem Sądu Karnego, nie działa jako adwokat ,lecz jako przedstawiciel organizacji społecznej, posiada  wszechstronną teoretyczną i praktyczną wiedzę prawniczą ,bardzo często wygrywa sprawy z dobrymi zespołami adwokackimi w sprawach cywilnych, rodzinnych, z zakresu prawa pracy oraz w sprawach karnych i gospodarczych . Ogromne doświadczenie i posiadane wykształcenie wyższe są wystarczające do reprezentowania  członków Stowarzyszenia przed sądami i innymi władzami państwowymi . Koprowski nie udaje prawnika, on zawsze działa zgodnie z prawem i reprezentuje pokrzywdzone osoby fizyczne i prawne jako uprawniony przedstawiciel Stowarzyszenia . Jego zapleczem jest 636 –osobowy Komitet Osób Represjonowanych i Skrzywdzonych, który wspomaga  Jego Założyciela – Prezesa wiedzą i doświadczeniem wielu profesorów, adwokatów , radców prawnych i innych osób duchownych i  świeckich .. W/wym. Komitet  został  powołany  przez  Zarząd Główny Stowarzyszenia  , działa w ramach struktur PER RP  i  dlatego posiada  osobowość  prawną, czego dotąd nie mają  Krakowski Komitet Obrony  Prof. A. Jarosza  i  jego  władze  .

Panie Profesorze, ja nigdy nikogo nie odpędzałem od Pana, wręcz przeciwnie, widząc, że Pan nie ma wokół siebie życzliwych i ofiarnych  Przyjaciół, bo od 25.XI. 2007r. dotąd  nie znalazła się z Pańskiego otoczenia i poręczenia ani jedna osoba, która by chciała ofiarować Panu choć jedną złotówkę na pokrycie części kaucji lub kosztów Pańskiej obrony, bądż chciała Panu pomóc , świadomie zapoznawałem Pana z moimi  znajomymi  i prosiłem ich o pomoc opiekuńczą, leczniczą i interwencyjno-prawną . Nie ukrywam, że jest Pan w mojej ocenie  najbardziej dokuczliwym , niewdzięcznym , złym i .....    dla mnie interesantem, petentem , a poznałem ich w moim życiu ponad 10 600 . Jak Pan wie, już wiele razy usiłowałem od Pana odejść, bo odkryłem wiele smutnych prawd  o Pańskich  czynach bezprawnych i doznałem osobiście od Pana wielu krzywd , dlatego w cztery oczy miałem odwagę Panu powiedzieć, że jest Pan oszczercą , konfidentem służb specjalnych i że to Pan zorganizował prowokacje które miały mnie zniesławić i bezpodstawnie oskarżyć ( 6.IX. 2008r. w Częstochowie , 3. i 9. X.

2008r. w Krakowie i inne  ),bo sądził Pan, iż odpędzi mnie od Prof. dr hab. inż.  Ryszarda Kozłowskiego i  przejmie moją inicjatywę i mój pomysł zabezpieczenia ponad 100 mln. USD rocznie na  rozwój geotermii  w Polsce i  Uczelni Wyższej w Przeworsku . 

Nie odpychałem od Pana kogokolwiek , lecz wręcz zachęcałem  wiele osób ,aby się Panem zajęli, aby Panu pomagali . Nawet po pobiciu mnie 9.X.2008r. ,i po tylu oszczerstwach wypowiedzianych na mój temat, po ąż tak wielu krzywdach mnie wyrządzonych,  nie kieruję się zemstą i chęcią unicestwienia Pana, nie pozostawiłem Pana samego , bo mimo, że rozwiązałem własny Komitet Obrony Prof. A. Jarosza, powołałem w to miejsce Komitet Obrony  Osób Represjonowanych i Skrzywdzonych oraz  poprosiłem sekretarza  tego Komitetu ds. interwencyjno – prawnych Pana mgr E. Dulewicza, by nadal się Panem opiekował, by pomagał Panu na miarę swoich możliwo-ści , bo jest dobry w tym co robi, bo był sędzią, adwokatem, komornikiem i wciąż jest cenionym prawnikiem .

Wyraził na to zgodę, lecz ubolewa, że Pan mu  za nic nie chce refundować  ponoszonych  kosztów . Tak jak i przede mną udaje Pan biedaczynę i wymusza na nim zakupy za własne środki, w tym żąda Pan od  tego prawnika z Łodzi nie tylko bezpłatnych usług prawniczych, interwencyjno -prawnych , biurowych, lecz i domaga się Pan od niego aby fundował Panu darmowe znaczki pocztowe , karty telefoniczne i usługi transportowe . Jego i mnie, już na to nie stać ! 

Przy tym niech Pan pamięta o tym, że ten Człowiek zna przykre moje doświadczenie i krzywdy kilku osób, które Pan mnie i innym wyrządził i wciąż wyrządza  . Na ludzkiej krzywdzie Pan szczęścia nie zbuduje ,a  na mnie wyrządzonej  krzywdzie i na krzywdzie wyrządzonej  moim Przyjaciołom żadnego, rzeczywistego dobra Pan nie doświadczy .....

To nie ja odpędzałem Ludzi Dobrej Woli  od Pana, lecz to  Pan osobiście i członkowie Pańskiej rodziny odpędzali mnie i wielu innych od Pana, to członkowie Pańskiej rodziny i znajomi, usiłowali mnie zlinczować, li tylko za to , że podejmowałem działania, które po 5 miesiącach walki o Pańskie zdrowie i  życie doprowadziły do uwolnienia Pana z Aresztu  Śledczego w Krakowie oraz po dwóch latach ciężkiej pracy doprowadziłem  do wygrania dwóch spraw karnych, poprzez  uchylenie wyroków Pierwszej Instancji i skierowanie spraw do ponownego rozpatrzenia , a także za doprowadzenie do umorzenia dwóch spraw karnych .

Kłamliwa jest Państwa informacja, że „ Polka z Niemiec wpłaciła kilkaset Euro „  , ta Polka jest członkiem Parlamentu Ekologiczno-Rolnego RP i  na cele  statutowe wpłaciła 500 złotych, co znajduje się w rozliczeniu opublikowanym w internecie i choć to nie są pieniądze Pana Prof. A. Jarosza, z tych pieniędzy pokryto część kaucji byłego rektora A. Jarosza ,bo wpłaconą  przez  niego kaucję z dnia 29.IV.2008 r. rozliczono koszty zwią-zane z obroną Prof. A. Jarosza za 2007 rok ,o czym świadczy pokwitowanie stron z dnia 30.VI.2008 r. . 

Nie jest prawdą ,że o zaproszeniu do Niemiec Profesor A. Jarosz  dowiedział się  dopiero przed kilkoma dniami, bo zaraz  po wyjściu rektora  ze szpitala w Łodzi, t.j. około 15  sierpnia 2008r. wraz z Ks. Biskupem Edwardem Frankowskim  proponowaliśmy Panu rektorowi A. Jaroszowi kilkutygodniowy odpoczynek w sanatorium  lub w ośrodkach wczasowych, przy tym padła propozycja wyjazdu do Norymbergii w Niemczech. ,bo się żaliłem Jego Ekscelencji, że Prof. A. Jarosz nie chce skorzystać z zaproszenia wyjazdu do Niemiec . Przy tej okazji  poinformo-wałem Prof. A. Jarosza o otrzymaniu  z Niemiec 500 złotych na cele statutowe PER RP . Składkę statutową Polka z Niemiec przekazała poprzez siostrę zakonną, która w Polsce doręczyła mnie 500 złotych przekazem pocztowym  Obrzydliwość tego paszkwilu polega i na tym, że Prof. rektor i autor publikacji „ January” ,  każdą podaną przeze mnie Profesorowi informację ,wykorzystują do zniesławienia osoby Eugeniusza Koprowskiego, dorabiając do niej oszczercze ,nieprawdziwe fakty, co jest manipulacją informacją w celu zniesławienia mojej osoby . Na tym

forum ponadto podaje się kłamliwą informację, iż owa Polka z Niemiec doręczyła E. Koprowskiemu od 600 do 2000 EURO ,a wyssane z palca miasto Berlin ma stworzyć wrażenie, iż E. Koprowski otrzymał z Niemiec ponad 2 tysięcy kilkaset EURO, co jest świadomym oszczerstwem i zniesławiającym mnie kłamstwem  A. Jarosza .

Panie Profesorze , ja  nigdy w całym dotychczasowym  moim życiu nikogo nie skrzywdziłem i nigdy  nikogo bezpodstawnie  nie oskarżam ! Poznałem Pana dobrze, dlatego wiem, że dręczenie niewinnych i oskarżanie za-cnych Ludzi Dobrej Woli   k o n f i d e n t a  m i   to Pańska  specjalność  i główna choroba. Tymi  absurdalnymi  oskarżeniami  zniesławia  Pan wielu  zacnych , uczciwych ludzi, nawet biskupów polskich Pan nieustannie obraża Proszę swoich urojeń i obrzydliwych podejrzeń, iż ktoś jest konfidentem nie przenosić na mnie i na ludzi przeze mnie cenionych . Ja jestem  uczciwym Polakiem, całym sobą oddanym Polsce Patriotą, nigdy nie byłem towa-rzyszem żadnej partii, nigdy nie byłem konfidentem, sam się poddałem samolustracji i posiadam status osoby poszkodowanej nadany przez Krakowski IPN , a z rodzin, którym w  życiu  bezinteresownie i ofiarnie pomagałem można by utworzyć ponad 40 tysięczne miasto ! Pan był  towarzyszem i konfidentem  służb wojskowych , i Pan wciąż zachowuje się jak konfident służb specjalnych, dlatego Pan nigdy nie otrzyma statusu osoby  poszkodowa-nej i zaświadczenia, że nie był Pan tajnym współpracownikiem SB . Ja prawdę o sobie dokumentuję na stronie internetowej :  http://www.perrp.republika.pl  i  niczego nie ukrywam ,życiorysu swojego się nie wstydzę .......

Pan, Panie Profesorze nieustannie  boi się prawdy o sobie, dlatego tak wielu zacnych ludzi Pan zniesławia i czyni konfidentami , bo Pan wciąż jest konfidentem, czego Pan dowiódł przy organizacji wielu oszczerczych prowokacji wymierzonych przeciwko mojej osobie, np. 6.IX. 2008r. został Pan przyłapany w Częstochowie oraz 3 i 9. X. 2008r.  ujawnił się Pan  w Krakowie, jako konfident, zdrajca i oszczerca . Wiedząc, że Twój obrońca, pełnomo-cnik i opiekun mgr Eugeniusz Koprowski  jest nękany i ścigany przez kilku prokuratorów, tylko za to, że broniłem Prof. A. Jarosza , bo służby specjalne postanowiły mnie zniszczyć, by się „dobrać do tyłka” Prof. A. Jaroszowi, w takim momencie swojemu najbardziej ofiarnemu , wiernemu i uczciwemu pełnomocnikowi-opiekunowi ,Pan  A. Jarosz "wbił nóż w plecy i jako konfident poszedł na współpracę ze służbami specjalnymi ", przeciwko mgr Euge-niuszowi Koprowskiemu .Tym samym usiłował Pan podpisać skazujące mnie co najmniej 3 wyroki karne : 1. Koprowski  E. broniąc A. Jarosza  znieważył Panią  PROKURATOR ,  2.  Koprowski  E. broniąc A. Jarosza zniesławił w mediach Panią PROKURATOR  , 3. Koprowski  E. broniąc A. Jarosza zasłużył na ubezwłasnowo-lnienie . Trzy  takie  sprawy od stycznia 2008 r.  dotąd  toczyły się przeciwko mgr Eugeniuszowi Koprowskiemu . Właśnie  we wrześniu 2008r. - w okresie, gdy E. Koprowski walczył o przeżycie, walczył o prawdę, konfident Prof. Antoni Jarosz zdradził swojego opiekuna i pełnomocnika mgr Eugeniusza Koprowskiego , i w takim drama-tycznym  momencie poszedł na współpracę ze służbami specjalnymi przeciwko E. Koprowskiemu .  Zdrada i prowokacja służb  specjalnych , to kolejny i istotny dowód w sprawie , który wymusił  opublikowanie prawdy o Prof. A. Jaroszu ! Kłamstwem jest, iż istnieją jakieś inne powody moich kłopotów z Prokuraturą i Sądami , bo-wiem nie jest prawdą zarzut ,iż „ niedawno wyszło na jaw ,że ( E. Koprowski ) był ścigany za przekręty finansowe przez prokuraturę. Dostał wyrok w zawieszeniu „ . Nigdy w moim życiu nie zostałem ukarany, skazany  prawo-mocnym wyrokiem za  „ p r z e k r ę t y  finansowe „ . Nigdy nie figurowałem w Rejestrze osób skazanych za popełnione przestępstwa karne . Na forum Michałkiewicz opublikowano i w tej sprawie kolejne kłamstwo  Prof. A. Jarosza  i  oszczercy „Januarego „ .

Na stronie  http://www.perrp.republika.pl  mgr Eugeniusz Koprowski w 2006 roku opublikował listę 10 oficerów SB i treść  ich zaleceń oraz zadań operacyjnych, które miały ośmieszać, zniszczyć dobre imię, naruszać dobra osobiste, poderwać autorytet i zaufanie do osoby Eugeniusza Koprowskiego .                         Z przykrością stwierdzam, że Prof. A. Jarosz, Pan January, Pani Iza Roztworowska i inni oszczercy, na forum Michalkiewicz, te ubeckie zalecenia i zadania operacyjne sprzed 25 lat  nadal  i  wciąż realizują .....

c.d.n.                                                                                                                     mgr Eugeniusz Koprowski

